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O głaszając prenum eratę na następny kw arta ł, W ydaw ca  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
Szanownych A bonen tów , o wczesne zapisyw anie s ię ; albowiem taką  tylko ilość exeni- 
p la rzy  wybijać p o s ta n o w ił , ja k a  po obliczeniu  najdalej do d. 6 Października 1845 r .  Abotlen­
ów , okaże się być po trzebną . —  Prenum erata kw artalna Z ip . 10, m iesięczna Z ip .  4.

Wiadomości zagraniczne*

—  W u rsza w a  14 W rześnia . —
Rozkazem dziennym Cesarskim z d .1 6  sie r­

p n ia , dymissyowany sz tabskapitan  korpusu le­
śnego w stopniu kapitana , M asłowski, przyjęły 
na nowo w służbę do 3 go okręgu żandarmów, 
w poprzednim stopniu sztabs-kapitana i nazna­
czony na naczelnika konm endy żandarmów w 
Maryampolu.

JO. X iążę Feldm arsza łek , główno dowodzą­
cy armią , z powoda wyjazdn-do m. Eliz awetgra- 
d u , przez  czas nieobecności sw o je j , władzę 
nad wojskiem W arszawskiego garnizonu i w  
Królestwie Polskiem konsystująceiu, zdać raczył 
JW . jenerał adjut. Riidigcr, dowódzcy 3go kor­
pusu piechoty.

Rada administracyjna, na przedstawienie 
kotnmissyi Rz. S. W .  i D., ostateczny termin 
prckluzyjny do reklamowania i udowodnienia 
wszelkich p re lensy j , za dostawy w epoce X stw a 
W arszaw skiego , w  zastępstwie obywateli po­
czynione,  na d. 31 październ. r .b .  w yznaczo­
ny, przedłużyć raczyła do końca mielią^a gru- 
dn‘a r. b. z leni zas trzeżen iem , źe pretensye 
po terminie powyższym podane , uważane będą 
za żadne ,  a tćm samem rozpoznawane i wy­
nagradzane nie będą.

Jutro ogodzinić lO z r a n a ,  nastąpi ze b ra ­
ni" właścicieli listów' za s ta w n y ch , celem wybo­
ru prezesa i dwócli radzców do komitetu w ła­
ścicieli listów zast. Miejsce na tako\re  z e b ra ­
nie w sali Banku Polskiego.

—  Petersburg  0  W rześn ia . —
N. Cesarz Jmć zezwoliwszy, aby Jego Ces. 

W . X źę Leuchienbergski udał się w podróż dla 
obejrzenia osobiście zakładów górniczych Ural- 
skich, Najmiłościwiej rnzkazał: naznaczyć dla

towarzyszenia J .  C. W ysokości,  Senatora, je- 
nerał-lejtnanta Czewkina.

Najmiłościwiej mianowany został kawalerem 
oraern  św Je rzego  klassy 3 c ie j , dowódzca 2ej 
brygady 15lej dywizyi piechoty, je n e ra ł -m a jo r  
Bielawski 1 ,  w nagrodę świetnego roęztwa i 
trafnych rozporządzeń ,  Podczas zajęcia przezeń  
wsi D argo , w dniu 6 lipca r. b . ,  kiedy dowo­
dząc s inażą przednią głównego oedziału działa­
jącego przeciw buntowniczym góra lom , i cią­
gnąc przez las gęsty , dzielnie zdobył 23 obwa­
rowanych zasieków, pomiotu zacięty opór nie­
przyjaciela.

Rozkazem dziennym Cesarskim z d. 16 s ie r ­
pn ia ,  peioiący ob. naczelnika Kaspijskiego ob­
w odu ,  liczący się w armii pułkownik baron 
W ra n g e l ,  awansowany na jenerał-majora , z 
zatwierdzeniem w  obecnie sprawowanych obo­
wiązkach i z pozostawieniem w armii;— z dnia 
1 /  sierpnia: siarszy adjutant sztabu 5go korpu­
su piechoty, liczący się w  jenerulnym sztabie 
podpułkownik Niepokojczycki, przeznaczouy zo­
stał ua ober-kwaterraistrza wspomuionego kor­
p u su :— z d. 18 t. ro. i r . ,  dowodzący wojska­
mi w  południowym Dagestanie i w powiatach 
Knbińskim oraz Dcrbculskim , a zarazem  z a rz ą ­
dzający Samurskim okręgiem jenerał-m ajor x ż ę  
Argutyński Dotgorukow, za szczególne odzna­
czenie się w bitwach przeciwko góralom, mia­
nowany został jenerał  - lejluanlem : dowodzący 
Pragskim pułkiem piechoty, podpułkownik Rel- 
gard 2 , awansowany na pułkownika i za tw ie r ­
dzony dowódzcą tegoż pułku.

N. Cesarz Najwyżej rozkazać raczył: we 
wszystkich pałkach huzarów gwardyi i armii, 
dla wyższych i niższych olicerow zaprowadzić 
w  użyc ie ,  zamiast vice mundurów, kurtki sto­
sownie do rozkazu dziennego z d. 26 luteg o
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a zamiast surdutów, w ę g ie rk i , podług nowo-za- 
twierdzonego p rzez  Jego C. M. wzoru, lecz z 
dozwoleniem oficerom donosić dawniejsze odzie­
nie. PP- jenerałom  dozwolić zachować dawne 
vice mundury i surduty. PrzyCent Jego Cesar­
ska Mcść Najwyżej rozkazać raczył: Ofićerom 
we frouc ie ,  nosić przy kurtce taszkę w po­
krowcu.

—  Odessa 16 S ierp n ia . —
D. 21 iipca v. s .  Cesarsko rossyjski poseł nad­

zw yczajny, p. T itow, wręczył na audyencyi 
p ryw atne j  Sułtanowi własnoręczny list swego 
M onarchy, Cesarza Rossyjskiego, w którym 
N . Pan dziękuje Sułtanowi za przy jęc ie ,  wy­
świadczone przezeń Jego C. W . W. Xięciu 
Konstantemu Mikołajewiczowi. Sułtan pospie­
szył wręczyć p. Titow własnoręczną swą od­
powiedz na list Jego Cesarskiej Mości.— W  |iO- 
dróży swej po Archipelagu, Jego C. W .  W .  
X żę  Konstanty zw idz ił ,  po wyjeździe ze Smyr­
ny, wyspy: S am os , Patmos i Rodos; na tej o- 
s ta tn ie j , dostojny Podróżny oglądał z ciekawo­
ścią wszystkie zabytki przypominające rycerzy 
św . J a n a ,  zwidził katedrę grecką ,  i był w do­
linie Zimbudi, słynącej swą rozkoszną roślin­
nością i wybornemi wodami. W  powrocie do 
Stambułu, Jego Cesarska Wysokość zwidził j e ­
szcze miasto Salonikę i górę Arhos.

—  B ru xe /la  5  W rześn ia . —
W' ostatnich dniach zajmował się rząd t ro ­

skliwie kwestyą zbożową i w ogólności ar tyku­
łami żywności dla biednej klassy ludu. Słychać, 
źe dowóz wszelkich takich artykułów ma być 
bez opłaty cla dozwolony, a wywoź zupełnie 
zabroniony. Czynność władz miejskich i poi: 
cyjnych w  czuwaniu nad dobrocią i ceną p rzy ­
wożonych na targ produktów, szczególniej k a r ­
tofli , je s t  w  wielu miastach kraju bardzo sta- 
raune i gorliwe. W  różnych częściach pro- 
witicyi Liittich sadzą nowe kartofle - dla zebra­
nia ich w  zimie. Do Antwerpii nadszedł one- 
gdaj z Rotterdamu rzeką statek z 325 hektoli­
trami kartofli ,  które polieya uznawszy za zd ro ­
wiu szkodliwe, kazała de wody wyrzucić.
. W’ Antwerpii czynią wielkie przygotowania / 

na przyjęcie królowej W ik lo ry i ,  która tam za ­
myśla przybyć w  sobotę. Ministrowie i wielu 
członków ciała dyploaiatycznego oczekiwać b ę­
dą na królowę w Antwerpii.

—  N iem cy. —
Nadreński zamek Johannisberg, własność 

xrda M ettcrnicha, napełniony je s t  ciągle poli­
tykami i dyplomatykami z różnych państw.

—  P a ryż  5  W rześn ia . —
Xstwo Nemours i X ź ę  Aumale przybyli d.

3 września da  I ru n ,  gdzie przez  władze hisz­
pańskie i ludność z  wielkim odzuaczeuiem przy­
jęci byli.

Do Tulonu przybyła flota ewolucyjna ,  ma 
zabrać żywność na 8  |miesięcv i za tydzień 
wyjść pod żagle. Sądzą źe odwidzi brzegi hi­
szpańsk ie ,  a potem brzegi tuuetańskie i trypo* 
Ułańskie.

Do Marsylii przybył X żę  Marokański, w y ­

słany przez Cesarza Marokańskiego do Króla 
Filipa.

Kapitan Morwan w podróży z wysp W al- 
lis do wysp Sandwichskich w bliskości w yspy  
Clarencc odnrył l ą d , który nazw ał imieniem 
swej córki Klara.

U ąd  przesłał radom departamentowym do 
roztrząśnienfc kw es ty ę ,  o ile zaprowadzenie 
powszcchuego podatku od psów uważają za 
stójowne.

S łychać,  źe P aryż ma być zaopatrzony na 
sześć miesięcy w  zboże i w  mąkę.

—  L o n d yn  4  W rześn ia . —
Dziennik S u n  zawiera dziś długi artykuł,

dowodzący, źe  je s t  nagłą potrzebą rządu a n ­
gielskiego , aby założył stałą kolonię w Kali­
fornii , pod karą ujrzenia Siany Zjednoczone 
zagarniające tę  piękną okolicę i sadowiące się 
w  niej na zawsze z wyłączeniem wszystkich 
innych narodów.

IV D over Chronicie czytamy następujący 
list z Gibraltaru pod d. 28  z. m.: Czeka nas 
w ojna z Francyą w skutku atlaku uczynionego 
przez to Mocarstwo przeciw  Turkom w  Tunis. 
Admirał dowodzący na Malcie przysłał tu pa­
rostatek do admirała P arker  z nalegań.em , aby 
przyspieszył swoje tam przybyc ie ,  ale na nie­
szczęście parostatek ten nie zastał admirała, 
który ju ż  od kilku dni puścił się na morze. 
W szystk ie  dzienniki londyńskie powtórzyły  tę 
nowinę , która zdaje się być podobną do za ­
gadki , a raczej do facecyi.

—  M a d ry t  30  S ierpn ia . —
Pomimo wszelkiej obawy, spokojność w sto­

licy naszej nie została już  naruszoną. W s z y ­
stkie sklepy są co dzień o tw ie ra n e , rzemiosła 
i rękodzieluie idą swoim trybem , a kontrybu- 
enci spieszą do kass z opłatą podatków. Stan 
handlowy pojął,  że sprawę swą pogorszą tyl­
ko p rzez  słuchanie podstępnych i zdradzieckich 
poduszczeń esparlerystów. Nigdzie zresztą  na 
całym półwyspie wypadki tutejsze z d. 19 s ie r ­
pnia nie znalazły odgłosu lub naśladowania, i 
ta okoliczność przyczyniła się bardzo do znie­
chęcenia tutejszych burzycieli .

Minister wojuy N arvaez wydał odezw ę do 
tutejszej za łog i,  w której oświadcza j e j ,  źe 
królowa poleciła mu podziękować wojsku za 
jego wyborne i prawe postępowanie, p rzeko­
nana je s t  a lbow iem , iż tron jej oprze się w sze l­
kim zamachom rewolucyouistów. skoro go wspie­
ra waleczne wojsko hiszpańskie. Dodaf w koń­
cu minister, iż królowa ciągle z prawdziwie 
macierzyńską troskliwością czuwa nad losem 
jenera łów , oficerów i żołnierzy.

Dz. E s p c tw l,  dotychczas je szcze n iezaw i­
sły, przytacza 1 8 przypadków, w których ofice­
rowie i żołnierze d. 19 i 20  dopuścili się w iel­
kich bezpraw  na spokojnych obywatelach.

Z Barcelony donoszą,  że nowy J!ny kapi­
tan Katalonii, jenera ł  Breton, zarządził  tam su ­
rowe środki ostrożności p rzeciw  nastąpić mogą­
cym niespokojuośoiom , dotychczas wszakże po­
rządek publiczuy nie został wcale naruszony.
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Królowa spodziewana je s l  z powrolem w  
Madrycie ua dzień 14 września.

C h i n y .
Ostatnim gońcem z In d y j , otrzymano dość 

interessujące szczegóły o stanie osad angiel­
skich w Chinach. Zdaje s ię ,  źe wyspa Hong 
Kong, nad którą panowanie odstąpione zostało 
królowej angielskiej, nie odpowiedziała nadzie­
jo m ,  jakie o niej powzięto. Jestto posiadłość, 
która zdaje się być skazaną na pozostanie w ie­
cznie n ie z d ro w ą ; jestto  wyspa nieurodzajna, 
której całoroczne płody nie wystarczają jak na 
tygodniowe wyżywienie m ieszkańców ; jestto 
dobra kw atera  główna dla handlarzy opinm, ale 
teraz je s t  ju ż  pew nem , że z niej nie można 
u tw orzyć miejsca handlowego. Zdaje s ię ,  że 
anglicy starają się o stosowniejsze miejsce. Ma­
ją  je szcze  w swem ręku wyspę Czusan, w po­
łożeniu zdrowem i urodzajnem, której nadaje 
wielką w ażność znaczne rozwijanie się handlu 
zagranicznego w Shang-Hai. AK Czusan je s t  
tylko w tymczasowem ich posiadaniu jako rę ­
ko jm ia ,  które się kończy z dniem 31 grudnia 
1845 r .  Idzie przeto o odstąpienie tej wyspy 
dla Anglii w  jakibądź sposób. .Nierozważna n a­
paść z strony pospólstwa chińskiego w Makao 
na osobę pana D avis ,  kommissarza angielskie­
go w C lhnach , i w  Kantonie na osoby panów 
Montgomonery Marti es i S taunton, o co angli­
cy może nmyślnie odwlekli żądanie zadosyć u- 
cz yn ien ia , poda i&i w razie potrzeby sposo­
bność której sznk iją .  Tymczasem w Czusan 
czynią wielkie nakłady i zakładają fundamenta 
do trwałej osady.

Rozm aitości.

P rzyszłość ' kolei że laznych  w A n g lii .
D ziennik  S p ec ta d o r  zaw iera  n astę p u ją cy  a r ­

t y k u ł  : „ W ę d l e  um iarkow an ego oszacow ania ,  k o ­
szta kolei ż e la z n y c h  w  Anglii  do tąd  z a ł o ż o n y c h ,  
jak o  też  i w  skutek n a jn o w szy c h  p r z y z w o l e ń p a r -  
la m e n t o w y c h  z a ł o ż y ć  się m a j ą c y c h ,  w v n o s z ą  l ó o  
m ilio n ów  fu n tó w  szterl in gów ; do ch ód bruio  z te ­
go k a p i t a ł u ,  ra ch u ją c  8 procentu  w y n o s i  12  mi­
l io n ó w  z tego o d c ią g n ą ć  p otrzeba  4,200,000 fun. 
szt.,  jako 35 procentu  na koszta  utrzym ania (jest 
to najr.i :sze p rzy p u sz cze n ie  w szy stk ich  przedsię­
b io rc ó w ) ,  c zy sty  zy s k  zatem w y n ie s ie  7,800,000, 
to jest n iespełna 5 1/, procentu od w ło ż o n e g o  k a ­
p ita łu.  C z y l i  inneini m ó w ią c  s ł o w a m i :  na to, a b y  
a k c y o n a ry u sz e  w s zy stk ich  g o t o w y c h  j u ż ,  i z a ł o ­
ż y ć  się m a ją c y ch  kolei  ż e la z n y c h  mogli  mieć w  
dochodzie  5 '/, procentu  od w ło ż o n e g o  kapitału ,  
trzeba k o n ie cz n ie ,  by  publiczność angielska w y ­
d a w a ła  rocznie dw anaście  m d io n ó w  fu n tó w  
sz te r lin g ó w  n a  same p rse .ja zd k i p o  ko le jach  że­
la zn y ch .  '

S ł o w o  m ilio n  w y m ó w i ć  hardzo jest ł a t w o ,  
lecz nie za w sz e  pamięta się p rzytem  na to, co s ł o ­
w o  to w y r a ż a .  W y m a g a  to trochę n a tęże n ia ,  a -  
b y  mieć n a le ży te  pojęcie o w ie lk ośc i  sum m y, k tó -  
l a  ma b y ć  rocznie  w y d a n a  na p o d r ó ż e  po ko le­
jac h  ż e la z n y c h ,  na to t y l k o ,  ż e b y  naszym s p e k u ­
lantom za be zp ie czy ć  tn iem y p rzyn ajm n iej  do ch ód

z ich kapitału .  Niechaj ty lk o  kto sp ró b u je  ra ­
ch o w a ć  g ło śn o  i w y r a ź n ie  od je d n e g o  a ż  do m i­
liona  , a przek o na  się że  mu z trudnością  p r z y j ­
dzie  w  godzinie  jednej p rze r a c h o w a ć  do tys iąca,  
ż e  zatem trzeh a h y  sto dni na to, ra ch u ją c  na dzień 
dziesięć godzin ,  aby d o p ro w a d z ić  do miliona. M e ­
chaniczna p raca  rachow ania  i k ładzen ia  sztuka p o  
sztuce miliona s z u f r y n ó w  , po 36o o  sztuk na g o ­
d z in ę ,  z a b r a ła b y  przecie  p r z y  dziesięciogodzinnem 
codzioń z a ję c iu ,  c a ł y  miesiąc czasu. C a ł k o w i t y  za ­
robek i 83o  r o l n i k ó w ,  m a ją c y ch  7 s z y l in g ó w  na 
ty d z ie ń ,  przez  la t  tr z y d z ie śc i  (nie  w y j ą w s z y  n a ­
w e t  dni ś w ią t e c z n y c h )  nie w yn ies ie  jeszcze m ilio­
na fu n tó w  szter.; c a łk o w i ty  za ro b e k  64o  rzemieśl­
n ik ó w  p o  20 sz y l in g ó w  na t y d z i e ń ,  g d y o y  n aw et  
ci ludzie p ra co w a li  bez ustanku i hez wytch nien ia ,  
w takim samym p rze c iąg u  lat nie d o s ię g n ą łb y  j e ­
szcze  miliona c a K g o ;  p e n sy a  g o  angielskich ofice­
r ó w  s z ta b o w y ch  p o  jednym  szterlingu na dzień, 
p rze z  la t  tr z y d z ie śc i  z b i e r a n a ,  nie w y n i o s ł a b y  
jeszcze jednego miliona. T y l e  to ro b o ty ,  tru d ów , 
n ieb ezp ieczeństw  i w a lk  z ż y w i o ł a m i ;  ty le  cier­
p l iw e j  w y t r w a ł e j ,  mniej lub  więcej  w a rtu jąc e j  p r a ­
co w ito ś c i ,  ty le  w a le c z n o ś c i ,  o ile ta m o że  b y ć  
p rzez  p ieniądze  re p r e z e n to w a n a ,  można n a b y ć  za 
jeden milion fun. szt.

I  nasi że lazno ko le jo w i  spekulanci ra ch u ją  na 
t o ,  ż e  ta k ic h  12  m ilio n ó w  b ę d ą  mogli  w y c i ą g n ą ć  
co rok  z kieszeni p u b l ic z n o ś c i ; innemi s ł o w y ,  r a ­
c h u ją  na t o ,  ż e  12 m ilionów lu d z i ,  to jest p o ł o ­
w a  ludności trzech  k ró le stw  m ę f t z y z n  kobiet i 
dzieci ( rachu jąc  1 */, p e n n y  za milę) co r. 160 mil u -  
je Izie po kol ijach ż e l a z n y c h ,  i >zapłaci iin po 20 
s z y l in g ó w  od o s o b y ;  albo ż e  z  miliona osób W 
p rze c iąg u  ro k u  k a żd a  1920 mil u je d z i - ,  i iin po  
12  fu n tó w  szt. z a p ła c i ;  albo też  s p o d z ie w a ją  się 
nareszcie  że  120,000 ludzi o d b y w a ć  b ę d ą  rocznie  
l6,OuO mil po k olejach ż e l a z n y c h ,  i k a ż d y  z nich 
za p łac i  im sto fun. szt.

P rzy te m  i to trzeba mieć na u w a d z e , ż e  ja­
zda p o kolejach ż e l a z n y c h ,  stanowi część ty lko  
w s z y s t k ic h  sp o so b ó w  p o d ró żo w a n ia  c a łe g o  n a r o ­
du. Nasze ko le je  że lazne go to w e i p r z y s z łe ,  za j­
mują ty lk o  p o ł o w ę  c a łe j  p o w ie r zc h n i  i ludności  
W ie lk ie j  B r y t a n i i ;  m uszą  one jeszcze o d b y ć  k o n -  
k u r m c y ę  ze statkami p a r o w e m i ,  omnibusami, p o ­
w o zam i n ajcm n ein i,  w ła sn e m i pojazdami.  I  w i ę ­
cej jeszcze koszta p o d r ó ż y  nie k o ń c z ą  się na n a­
b y ty m  bilecie do jazdy  po że laznej  k o l e i ;  po n a j ­
w iększej  części trzeba jeszcze  za p łac ić  za d o je c h a ­
nie do tej k o le i ,  i za od w iezienie  z niej. Nasi san- 
gw iniczn  spekulanci nie w a ż ą  tego w szystk ieg o ,  
ale  m ach lerze  i ajenci ha n d lu  akcyam i kolei  ż e l a ­
z n y c h ,  nieraz p v ta ją  się sami siebie z nictajonem 
zadziw ien iem : „ Z k ą d  te ż  m ają  się brać  ci w s z y ­
scy  p o d r ó ż u j ą c y ? "
> W p r a w d z i e  u trzy m u ją  ż e 'p rz y  w zm a g a ją ce j  scę 
ła tw o ś c i  p o d ró ż o w a n ia ,  liczba k o r z y sta ją c y c h  z k o ­
lei ż e la z n y c h  w zrastać  hędzie  do nieskończoności.  
T e o r y c z n c  to p rzy p u szcze n ie  p o t w ie r d z a ło  się d o ­
tą d  w  zastosowaniu  p r a k l y c z n e m ,  ale niemniej 
p rze to  ma sw oje  granice konieczne.  P o d r ó ż e  się 
o d b y w a j ą ,  nie dla p o d r ó ż y  s a m e j ,  ale d la  za­
r o b k u  lu b  też  p r z y je m n o ś c i ,  aby p ien ią dze  nabyć  
lub p itn ią d ze  w y d a ć .  A le  jak ież  m o ż l iw e  u ła t w i e ­
nie p rz e w o ż e n ia  m o że  s p o w o d o w a ć  ludzi  do p o ­
d r ó ż y ,  jeżeli  tych  d w ó c h  za bra kn ie  p o w o d ó w ?

Przy  tein niezmiernetn w y d a w a n i u  k a p i ta łó w  
na koleje  ż e la z . ie ,  t r z e b a b y  p r z y p u ś c i ć ,  że  na 
p r z y s z ło ś ć  c a łe  k lassy  anglikóż/ b ę d ą  mieszkać na 
kolejach jak n iektóre  k lassy  c h iń c z y k ó w  p rze p ę ­
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dzają  c a łe  ży c ie  na ka n a łach .  A ż e b y  sp eh ula cye  
kolei  ż e la z n y c h  b y ł y  k o r z y s ln e ,  t i z c b a b y  ż e b y  
w ię k sza  część ludności b y ł a  c iągle  w  loci-  i 
drodze.

Ś m iałość  i rozprzestrzenienie  w szystkich p r z e d -  
s ięb ierstw  k o l e jo w y c h  daje za p ew n e  n a d zw y cz a jn e  
w y o b r a ż e n ie  o ź r ó d ła c h  zam ożności W .  Brytanii;  
ale sam ich ogrom  c ię ży  ju ż  na w y o b r a ź n i ,  gd y  
tym czasem  ten w ie cz n y  n ie p o k ó j ,  i ru ch  szy b ki  
jak b ł y s k a w  a ,  który  w  w ielk ie j  części ludności 
p rzy p u śc ić  p otrzeba  ('jeżeli s p e k u la c je  mają w y ­
paść z k o r zy śc ią ) ,  w z b u d z a ją  na sam ą myśl o 
nich p r a w d z i w y  z a w ró t  g ł o w y .

P R Z Y J E C H A L I  DO  K R A K O W A .
Od dnia 21 do dnia 22 Września.

Picha M a r y a ,  W r s s e l  A d a m  ob.,  S o ł t y k o w a

x żn a  , I ł e n e k c ,  Stolipin  W e r a ,  S tr z y ż e w s k i  [ T o ­

m a s z , E x e l  K a r o l ,  z Polski; —  P a p ło n s k i  Jan ,  

"Wiei uski K a r o l  ob., G oreck" A lb in  , Kassiński ob .,  

B ertran d z s y n a m i,  Przy jem ski  J u l i u s z ,  Dolęba 

C y p r y a n ,  R a d o sze w s k i  A l b i n ,  K acza u n o ff ,  S i t r -  

koćf  H ip olit ,  R o v e re  A u g u s t y n ,  z G a l i c y i ; - - T r a -  

. c zk o w ic z  , A n to s ze w sk i  A da m  ob.,  W e s s e l  H e n r y k ,  

Tomitius H e n ry k  ,  z Pruss.

W yjechali z Krakowa.
Poolil  L u d w i k ,  d c  Polski;  - -  K o źm iń sk i  M i ­

c h a ł  o b , 0 ’D on ell  H e n r y k  lir . ,  do G alicy i ,  —  

M ężn ick i  L e o p o l d ,  O s trz es zew icz  F au sty n  ob.,  

H ausleutner,  H um rieht,  do Pruss

Doniesienia Urzędowe.
A ro . 7549. 

w y d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  p o l i c y i

W S E N A C I E  RZĄDZĄCYM.
W olnego  N iepodleg łego  i  ściśle N eutralnego  

M iasta  K nakow a i  J e g o , Okręgu.
Na mocy postanowienia Senatu Rządzącego 

z dnia 25 Sierpnia r. b, Nro. 4206 podaje do 
powszechnej wiadomości iż w dniu 23 Paździer­
nika r. b. z rana do godziny drugiej odbędzie 
się licytacya przez sekretne dek laracye. na do­
stawę dla Z andarm ery i.o raz  pociągów Skarbo­
wych owsa korcy 1382 garcy 24, siana cen­
tna rów  2074 f u n tó w -39, i słomy dla tychże 
jak niemniej na posłanie dla Milicyi i oddziału 
W e te ra n ó w  centnarów 1189 funtów 8 5 ,  a dla 
w ięźn i Krym inalnych, Domu Pracy i aresztów  
Policyjnych około 500 centnarów na rok 1846 
potrzebnych. Chęć przeto podjęcia się tej do­
stawy w  ogólności lub każdego artykułu w 
szczególności mający, w dniu wyźój oznaczo­
nym podadzą deklaracye swe opieczętowane na 
ręce Senatora w Wydziale Prezydującego w e ­
dle formy poniżej oznaczonej przy złożeniu w 
Kassic Głównej vadium  na dostawę wszystkich 
artykułów złotych polskich 2 2 5 0 ,  zaś na dosta­
w ę  owsa złotych polskich 1200, siana złotych 
polskich 450, a słomy złotych polskich 600.

F orm a D ek la ra c ji.
Na skutek obwieszczenia Wydziału Spraw 

W ew nętrznych  i Policyi z dnia 17 W rześn ia  
r. b. do Nr. 7549 w ydanego , o lieytacyi na 
dostawę o w s a , siaga i słomy na rok 1846 po­
trzebnych składam niniejszą deklaracyą iż do­
s taw y (tu wpisać jakiej dostawy się podejmu­
je i po jakiej cenie) podejmuję się i takową 
wedle warunków przezcinnie odczytanych ja k  
najdokładniej uskutecznię, zaświadczenie Kas- 
sy Głównej jako  należne radium  złożyłem znaj­
duje się na niniejszej dcklaracyi zamieszczone; 
tu deklarant winien wyszczególnić d a t ę , imię i

n azw isko ,  tudzież miejsce zamieszkania swego. 
Ostrzega się zarazem  ażeby deklaracye pod 
nieważnością pisane były wyraźn.e bez p rze­
kreśleń i zasti Z87i ń , i ażeby na wierzchu o- 
picczęlowauej deklaracyi napisancm Dyło: » De- 
»klaracya odnosząca się (tu wpisać jakiej do- 
» stawy podejmuje się) p rzez  W ydzia ł  Spraw' 
» W ew nętrznych  i Policyi do Nr. 7549  ogło- 
»s zon ej.

Kraków d .  17 Wrześi.ia 1845 t o k u  

Senator Prezydujący
KOPFF.

Referendarz L. W o lff.

P isa rze  B a n ku  Pobożnego w K rakow ie.
Na żądame. strony interessowanej zaw ado- 

m ia ją , iż od fantu korali nici 3 ważących łu- 
łów 6 J  dnia 2 Grudnia 1842 roku do N. 126 
pod Literą Z . w Banku Pobożnym zastawione­
go , według oświadczenia zgłaszającej się o w y­
kupiło jego osohy kartka czyli rew*ers Banko­
wy miał zaginąć, przeto wzyw ają  wszystkich 
interes w tem mieć m ogących , aby o wyku­
pienie tegoż fantu najdalej do dnia 1 Listopada 
r. b. zgłosili s i ę , gdyż w razie nie zgłoszenia, 
rzeczony fant osobie zgłaszającej s ię ,  po tym 
przeciągu czasu niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 30 Lipca 1845 roku.
X . P iątkow ski P. B. P .

(3r.)  S tachow icz  K. B. P.

W  dniu 25 b. m. i r. z rana o godzinie 11 
w Rynku Miasta C h rza n ó w ,  na drodze exeku- 
cyi S ądow ej , sprzedane zostaną p rzez  publi­
czną licytacyą : kon , wóz, obrazy, sukno, p rzę ­
dza wełniana, oraz sp rzę ty  gospodarskie. Chęć 
kupna mający, na czas i miejsce oznaczone 
zgłosić się zechcą.

W  Chrzanowie d .  17 W rześn ia  1845  r.
F r .  Borelow ski K. S.

Douiesienia prywatne.
Dom Zajezdny w  Krakowie na 0  bliższej treści sprzedaży, roożua zasięgnąć 

i przedmieściu Piasek pod liczbą 90 w wiadomości w handlu Wgo Labuzińskicgo p rzy
_{gminie VJ1 mający godło K r u k ,  jest Rynku. ( t r . )

w każdym czasie z woluej ręki do sprzedauia.


